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NAD SANEM .
Ha M e  rosyjska- austpjacbo- 

niemiechim.
ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 

WODZA.
Oficjalnie, 1S./31 V.
W rejonie szawelskiui Nietincy w  dalszym 

ciągu stawiają opór naszej orenzywie, przyjmu­
jąc ją silnym ogniem. W  ogólności jednakowoż 
walki w  tym rejonie rozwijaią się dla nas po­
myślnie.

Na froncie miętlży Pilicą a górnym biegiem
Wisły w  okresie 29. IV. do 11. V. st. st. wzięli­
śmy do niewoli 209 oficerów i 8.617 żołnierzy.

W Galicji walki na Sanie rozwijają się rów ­
nież dla nas pomyślnie. Nasze wojska, konty- 

■ nuując z powadzeniem otenzywę 17./30. V. 
przepraw iły się przez I ubaczówkę i zajęły wieś 
M anaiferz, zadaw szy przeciwników* znaczne 
siraty.

Ofcnzywa nieprzyjacielska z frontu Jaro- 
slaw-Radymno w  kierunku wschodnim zosfała 
zatrzym ana naszym  ogniem.

W rejonie za Dniestrem 16./29. V. w szyst­
kie ataki przeciwnika na froncie Zaderewacz- 
Bolechów-Jaworów zostały odpaTte z wielkiemi 
dla niego stratami. Odparłszy ataki, nasze woj­
ska w nocy na 17./30. V. przeszły do stanowczej 
ofenzyiwy, która rozwijała się zupełnie po­
myślnie. Na froncie tyrn wzięliśmy do niewoli 
ponad 7000 ludzi, tudzież zdobyliśmy 30 ka~a. 
binów maszynowych. Przeciwnik w rozstroju 
i nieporządku rozpoczął cofanie się.

Na innych sekcjach naszego frontu w  cią­
gu 17./30. V. znacznych zmian nie było.

Piotrogród.(PAT)t7/30V, Ze sprawozdań gazet 
zagranicznych o walkach na linji Gorlice-Duna- 
jec okazuje się, że nieprzyjaciel w ystaw ił prze­
ciw naszym dwóm korpusom w  czasie spokoju 
do 1500 armat, z których znaczną liczbę śred­
niego, wielkiego i 42-centytnetrowegO' kalibru, 
przyczem tylko za 4 godziny najbardziej ener­
gicznego bombardowania, które noprzedżało 
szturm, wyrzucił do 700.000 pocisków, przedsta­
wiających ładunek, do przewiezienia którego po­
trzebował znacznie więcej ponad 1000 wagonów. 
Ta ilość pocisków dwukrotnie przewyższa kom- 
plekt bojowy większej, dobrze uzbrojonej tw ier­
dzy, przygotowanej na półroczne oblężenie. 
Dalszych 700.000 było przygotowanych przez 
nieprzyjaciela dla rozwinięcia jego oienzywv 
i w znacznym stopniu zostały wyczerpane, wi­
docznie, już około 27. IV.jflD.Vc kiedy rozpoczęła 
się pierwsza przerw a w  ofenzyiwie Mackensena. 
Wo"g61e nieprzyjaciel zużytkow ał podczas ata­
kowania naszych fortyfikacji 10 pocisków śred­
niego kalibru wagi około 20 pudów na każdego 
naszego sfrzelca zajmującego 1 do pół kroku na 
froncie okopm Posunięcie się generała Macken- 
sęna od Gorlic przez Jarosław  do Nakła na 
północny wschód od Przem yśla, stało się możli­
we wyłącznie wskutek tego, że na nasize bata­

liony zajmujące odpowiednie sekcje wyrzucono 
do 10.000 pocisków w  krótkim czasie.

P rzy  takirm  natężeniu ognia, pomimo 
znacznych strat, wszyscy znajdujący się w  jego 
sferze są mniej lub więcej ogłuszonymi albo* ra  
nionymi, ale rozumie się, żadna obfitość fabryk, 
przygotowujących pociski, nie dozwoli w yrzu  
cać na godzinę po 20.000 pocisków. Niemcy w i­
docznie w yczerpali zapasy Krakowa i kilku 
swoich twierdz, a piecnota ich zepsuta pomocą 
artylerji, przyw ykła do atakowania wyłącznie 
zatrutego albo ogłuszonego przeciwnika w krót­
ce będzie musiała walczyć wi znacznie trudniej­
szych warunkach.

Jeńcy opowiadają, że nasze szrapnele nie 
ogłuszają, ale zadają nieprzyjacielowi ogromne 
straty  w  zabitych i ranionych. Wiele niemieckich 
kompanji tylko ud ognia szrapneli w  krótkim 
czasie w  czasie ataku traciło do 150 ludzi.

Fiotrogród. (PAT) 17/30 V. Kolosalne wysiłki 
nieprzyjaciela w  ciągu ostatnich dni skierowano 
do tego, aby-zam knąć dookoła Przem yśla pier 
ścień oblężniczy. Zacięte walki nad Sanem zo­
stały przerwane rano 7./20. V„ a następme 4 
doby nieprzyjaciel w yzyskał, aby zmienić front 
ofenzywy swojej falangi z kierunku północno- 
wschodniego na południowo-wschodni. Między 
Sieniawą a Jarosławiem postawiono 15 mostów.

P rzy  zmianie frontu nieprzyjaciela wiele 
oddziałów uskuteczniało nowe ugrupowania w 
kierunku zachodnim, aby w yw ołać wrażenie 
rozpoczętego cofania się Niemców. Tymczasem 
rano 11./24. V. gen. Mackensen ponownie rzucił 
swoje armje do szturmu na nasze pozycje mię 
dzy Lubaczówką a Sanem, a także na lewym 
jego brzegu kolo Radymna i Droihojowa. Tutaj 
na froncie około 25 w iorst setki tysięcy piechoty 
nieprzyjacielskiej rzuciły się na nasze okopy, 
wspomagane tysiącem arm at najróżniejszych 
kalibrów, które zdołały uzupełnić swoje zapasy 
wojenne. Wogóle Mackensen, starając się w yjść 
na tyły Przem yśla pow tarza swój m anewr z 
pierwszej połowy listopada pod Łodzią, kiedy 
jego arnija przerw aw szy koło Strykow a i B rze­
zin nasz front, również rozpoczęła tutaj zacho­
dzić nam ty ły  od lewego skrzydła. Teraz jedna­
kowoż ten sam m anewr pow tarza się na o wiele 
większą skalę, z o wiele większą liczbą wojsk, 
już nie z oddzielnymi korpusami a kilkoma ar­
miami, tudzież wolniej wskutek większej liczeb­
ności manewrującej masy. M anewry Mackense­
na jeszcze nie zakończone, chociaż wiele jego 
oddziałów piechoty straciło już trzy  czwarte 
swego składu. Niemiecka i austriacka armja, 
ctóra powinna była wyjść na spotkanie Macken­
sena, obszedłszy Przem yśl od południa, ocieka 
krwią koło Hussakowa, w płonnej nadziei przer­
wania naszego frontu, a bohater „Wysokiej gó­
ry" w Porcie Artura gen. Irmanow, rozbiwszy 
zostawioną przez Mackensena na tyle zasłonę 
zajął Sieniawę — w śród innycli trofeów wziął 
stada bydła, przeznaczonego dla idącej frontem 
na Przemyśl falangi nieprzyjacielskiej. Mimo to, 
że stra ty  nieprzyjaciela w  walkach, zaczynając 
bjdko od 11./24. V. dochodzą nie dziesiątek, s se­

tek tysięcy, tudzież mimo niektórych pomyśl­
nych oznaK, obecnie jest rzeczą jeszuze przed­
wczesną mówić o rezultacie tego boju, wyjątko­
wego pod względem zaciętości i energji paso-, 
wania się.

Interesującem będzie zaznaczenie, że, jeże li. 
w ierzyć oficjalnym doniesieniom niemieckim ' ’ 
austriackim, to trzeci korpus kaukazki który 
koło Sieniawy wziął 14 armat i 7.000 jeńców ,, 
został jeszcze w  kwietniu zupełnie zniszczony 
i obecnie powinien być uważany za nieistniejący.

Ostatnie wiadomości.
Depesze Piotrogi odżkiej Agencji teleg ^

Zurych. (PAT;. 17 (30) maja. Z Berna doń*-’ 
szs, że włoski rząd zawiadomił przedstawicieli 
firm przewozowych w  Chiasso, że aż do dał-; 
szego rozpdfzadzenia w strzym ano w ysyłkę 
tow arow z W łoch dc Szw ajcarii

Londyn. (PAT.) 17 (30) maja. Parow iec i 
„Thomas Moore“ zatopiła 15 (28) maja niem ie-’ 
cka podwodna łódka w  pobliżu Uszant(?). Za­
łoga wylądowała w  Barry. Parow iec „Pings-, 
w a tts“, płynący do Anglii z B aiaw jl z cennymi 
ładunkiem, dwukrotnie uległ w  kanale La 
Manche napadowi niemieckich łodzi podwod-.' 
mych, ale szczęśliwie przybył do Plymouth. Je-) 
den człowiek z załogi raniony.

Sztokholm. PAT.) 17 (30) maja. Z Berlina- 
donoszą, że wobec tego, iż począł się dawać u-J 
czuwać brak środków spożywczych, w łaśc ic it-1 
le restauracji postanowili w ydaw ać potraw y tyl-Z 
ko na zamówienie i gotować przedewszystkiem J 
potraw y jarskie a zmniejszyć znacznie iiość mię­
sa, słoniny, kaitofli, oraz podawać tylko m ięso' 
gotowane.

N isz (PAT) 16 (29) maja. Serbskie biuro 
prasowe donosi, że 14 (27) m aja ckoło półno­
cy nieprzyjaciel usPow ał wysadzić oddział żoł­
nierzy na wysepce Skelańskaja Ada, ale Serbo­
wie nie dopuścili dc tego rozpoczynając ogień 
karabinowy. Z Ochrydy donoszą, ze wczoraj 
w nocy Albańczycy atakow ali granicę około 
Naumikże i Dżafansano. W ojska nasze energi­
cznie ścigają Albańczyków. W alka jeszcze trw a 
dalej.

Londyn. (PAT). 17 (30) maja. W odpowiedz* 
swej na notę amerykańską, Niemcy proponują 
rządowi Stanów Zjednoczonych, odroczenie o- 
statecznej decyzji w  sprawie łódek .podwod­
nych do chwili, kiedy obydwa rządy, wyjaśnią, 
czy „Lusitanja" była parowcem pasażerskim,( 
czy też krążownikiem pomocniczym, wiozą-, 
cym wojska kanadyjskie i m aterjały wojenne." 
W  nocie w yrażono życzenie, aby stwierdzono,! 
czy na „Lusitanji" była dostateczna liczba łó­
dek ratunkow ych; Niemcy godzą się na wyna- 
grodzene strat, będących w  związku z zato­
pieniem parowców ,.Catching“ i ,.Helrland“.
W nocie z rozmysłu nie wspomniano o żąda­
niu, Wilsona co dc potępienia zatopienia „Lusi-‘ 
tanji“ i co do zaniechania obecnego sposobu;
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prowadUmia Walki zapomocą łódek p jd - 
wo&nyeh.

Waszyngton. (PAT) 18 (3l) maja. Nota w
Odpowiedzi rządu niemieckiego w yw ołała u- 
czucie wielkiego rozczarowania wobec pomi-_ 
nięcia w niej żądań amerykańskich. Uczucie to 
znajduje oddźwięk i w  sferach rządzących, któ­
re nie ukrywają, że otrzym ana odpowiedź bę­
dzie powodem trudnego położenia w  dziedzi­
nie niemiecko-amerykańskicb stosunków i za­
pewniają, że odpowiedź Wilsona będzie w ysto­
sowana w  przeciągu dwóch d.ni.

Piotrogród. (PAT) 18/31 V. Uroczyście ob­
chodząc zwycięstwo zatopienia „Lusitanji" i 
przedstawiając poałe, masowe zabójstwo pasa­
żerów , jako zwycięstwo wojenne, Niemcy tern 
nie mniej starannie ukryw ają nazwę łodzi pod­
wodnej) która spełniła ten ważny akt. Podczas 
gdy we wszystkieh poprzedzających wypad­
kach, gdy niemieckim łodziom podwodnym 
przypadał w losie większy sukces wojenny, 
rząd niemiecki natychm iast całemu św iatu ob­
wieszczał nazwę zwycięzcy, to obecnie zwy­
cięstwo nad dziećmi, kobietami i spokojnymi 
obywatelami, Jc ćrzy zginęli na „Lusitanji" sta­
nowi wyjątek od ogólnego prawidła.

Wptyd stworzył konieczność tajemnicy i 
Niemcy gorliwie ukrywają imię łodzi, okrytej 

.przed obliczem całego św iata niezatartem  pię­
tnem.

Tajem nica ta  zresztą w ykryła się obecnie. 
W Genew.o podają z Monachjuin, że zaszczyt 
zatopienia „Luzytanii" przypada łodzi podwo­
dnej ,.U 39 ' i oficerowi komenderującemu tą 
łodzią.

Piotrogród. (PAT) 18/31 Y. Odznaczono 
krzi żaini św. Jerzego pomocnika, drugiego prze­
dniego oddziału Czerwonego Krzyża Ostrow- 
ekA*°o i studenta Kufenowa, a medalem na 
wst^Jze Geo:g ewskiej, dwu stuJehiow  san - 
turjuszów za działalność oddziału w wałkach 
Dilmnńfkich.

Układanie pi zez Niemców kłamliwych wo­
jennych doniesień w tonie zwycię kim przyj­
muje coraz systematyczniejszy kształt. Charu- 
kterystycznem zdarzeniem oficjalnych doniesień 
przesyłanych przez teleg .af bez drutu z Berli-

jest walka między angielska .pę.dwodną.łp- 
-Wft i  niemieckim steTotyępp} L " .. [

W rad  o telegramie wskazuje się, że s e ­
rowiec rzuc ł kilka bomb i zatopił łódlrę, 
Przytem sekretarz angielskie; admiralicji do­
nosi, że zatopiona rzekomo łódka w róciła do 

vj?ortu absolutnie bez szkody i donn sła, że 
sterowiee po lilku  wystrzałach z n ej zm u­
szony był opuścić się na wodę.

Sztokholm. (PAT.) 18 (31) maja. W B erli­
nie utworzono specjalną komisję dla ochrony 
niemieckich interesów ekonomicznych w Rosji 
W ypracowuje ona program .w  kwestiach edeu- 
dzoziemczania posiadłości ziemskich Niemców i 
likwidacji niemieckich przedsiębiorstw przem y­
słowych i handlowych w Rosji i zabezpieczenia 
rosyjskich zobowiązań dłużnych wobec Niemiec.

Hojna rosyjsku-aastrjaclio- 
n i e n M a .

NAD SANEM.
„Russk. Słowo" p isze: „Świetne powodze­

nie trzeciego korpusu kat.kas iego ko/ó Sienia­
wy ma wielkie znaczenie dla dalszegi prze­
biegu galicyjskiej bitwy. Niemcy stracili jedną 
s dwu przepraw  przez San ubezpieczoną przed- 
mostowemi fortyfikacjami Sieniawy. W posia­
daniu ich pozostała obecnie już tylko jed m. 
przeprawa koło Jarosław ia. Prawda, że w re- 
lOnie Radymna udało się Niemcom 14 (27) 
maja pójść dalej na, Wbdiód czyli innemi sło­
wami w miejsce Sieniawy z >jąć drugą przepra­
wę przez S.in i rozprzestrzeń ć się cokolwiek 
na prawym jego b r egu w 3tronie Przemyśla, 
jednakże przepraw a u Radymna leży o 10 
wiorst na północ od fartów Przemyśla i z te­
go pow edu mało jest ubezpieczona i nie może 
żastąpić ważniejszej przeprawy koło Sieniawy".

Kirów w „Rusak. Wiedom." pisze: „Ope­
racje austro-niem ieckie na froncie g licyjskim 
nie doznają zmiany skutkiem wystąpienia 
Włoch.

Wystąpienie W łoch nie byłó dla Niemiec 
niespodzianką. Kiedy wojaka niemieckie cią­
gnęły ku Krakowowi, N o^em ti Sączowi i 
Marmsroaz-Szigetowi, wiedzieli już wówczas 
Niemcy, że równocześnie przewożono korpusy 
włoskie na granicę austrjacką. Rozpoczynając 
ofeuzywę w Galicji, liczyli się już Niemcy z 
możliwością wystąpienia W łoch".

USTĄHlENiE car. BURIANA.
Dotąd nie nadeszło do Fiotrogrodu po ­

twierdzenie pogłosek krążących w prasie o 
mianowaniu nr. Tiszy ministrem spraw  ze­
wnętrznych. Pogłusi o tem mianowaniu po­
jaw iały się w ciągu umegłej zimy niejedno­
krotnie. Powiadają, że dymisjonowany kiero­
wnik zewnętrznej polityki m onarchji dualisty­
cznej nar. Burian, był pod zupełnym wpły­
wem węgierskiego prem jera, który trzymając 
się w cieniu, był jednak faktycznym kierowni­
kiem losów austro-węgierskiej monarenji.

Nie należy zatem z przejściem portfelu 
spraw zewnętrznych w ręce hr. Tiszy, spo­
dziewać się jakichkolwiek zmian w kierunku 
polityki zewnętrznej Austro-W ęgier. Mianowa­
nie hr. 'Fiszy będzie oznaczać tylko wzmo­
cnienie wpływu W ęgier na losy całej monar- 
cbji. (Gołos Rusi).

Hojna a u s trja c lE-w ło s lii.
Z WLOSKO-AUSTRJACKIEGO FRONTU

Do „Piotr. Kur.“ donosi korespondent jego 
z Genewy: Znaczne siły austriackie skoncen­
trowane są w  dolinie rzeki Adygi. Czołowe 
odcinki wojsk austriackich usiłowały przejść 
Adygę, ale zostały odparte przez Włochów. 
W Tyrolu w rą poważne i zażarte walki arty le­
ryjskie. Gazetom genewskim donoszą, że linja 
głównej ofenzywy austro-memieckiej zaczyna 
się już zaznaczać. Zapewniają, że opierając się 
na .silnych pozycjach na południowym stoku 
Alp, wojska austro-niemieckie zaczęły ofenzy- 
wę dwiema kolumnami na wschód od Udine. 
Jedna kolumna, na północy, opierając się bez­
pośrednio o Tarvis, prowadzi ijfenzywę prze­
ciw PoutebDie, druga, na połudmu posuwa się 
od Gorycji przez Cormono. Sprawozdaw ca 
wojenne „Journal de Geneve“ w yraża podziw 
z powodu tej ofenzywy, wskazując na to, żc 
rejon Udine broniony jest potężnie całym sze­
regiem fortów, a samego Udine broni szeroka, 
błotnista dolina od frontu, zwróconego ku do­
linie rzeki Isonzo, na której już zaczęli ofenzy- 
wę Włosi.

Najprawdopodobniejsze jest — pisze spra­
wozdaw ca — że ruch sil austriackich jest pró­
bą obejścia armji włoskiej od skrzydeł. Obej­
ście rakic jednak jest niesłychanie ryzykowne, 
ponieważ na wypadek najmniejszego niepo­
wodzenia i pomyślnej ofenzywy włoskiej nać 
Isotizem, armja austrjacka w Alpach będzie raz- i 
dzieloną na dwie części.

* «•
Do „Kij. Myśli11 telegrafują Z Piotrogrodu: 

Austriacki generalny sztab m arynarki ogłosił 
obszerny oficjalny komunikat o napadzie na 
adriatyckie pobrzeże Włoch. Krążownik „No- 
vara“ i torpedowce „Scharfschiitze11 i „Nr. 8011 
szczęśliwie dopłynęły do Porto Corsini, ale 
przywitane silnym ogniem przez zamaskowane 
baterie nadbrzeżne musiały ujść na pełne mo­
rze. Torpedowiec „Nr. 80“ zatonął. „Novara“ 
silnie uszkodzona, przyholował ją do Poli 
„Seliarfschiitze11. Równocześnie przeciwko 
„Rimini11 operow ały pancerniki „Sw. Jerzy11 
i „Prinz11. Statek powietrzny „Citta F errara11 
atakował kilkakrotnie „Prinza11. Do tego sta t­
ku powietrznego przyłączyła się rychło po­
wietrzna eskadra i ścigała oddalający się krą­
żownik do połowy drogi mięazy Ankoną a 
Połą. Austriacki komunikat zamilcza, czy krą­
żowniki wróciły nieuszkodzone. Austrjackie o- 
kręty linjowe „Radetzky11, „Admirał Spaun“, 
krążownik „Helgoland11 i cztery  torpedowce 
w ystąpiły przeciw Barletti. Zaledwie rozpoczę­
ły ostrzeliwać fortyfikacje portowe, pojawił się 
na widnokręgu „Vittorio Emanuele11 i kilka lek­
kich krążowników. Podszedłszy dio austriackie.

eskadry na 8000 metrów, włoskie okryty dały 
Ognia. Torpedowiec „Seppei“ zatonął, kfążow 
nik „Helgoiand11 oamosl uszkodzenia. Po  tem
austrjacka eskadra uszła do Poli. Austrjacki 
sztab zapewnia, źe Austrjacy zatopili włoski 
torpedowiec „Ttlfbinę1* i zburzyli wszystkie 
portowe fortyfikcje, oraz nadbrzeżne włoskie 
budynki.

Podczas napadu austrjacl icn aeroplanów 
na W enecję jedna bomba upadła nia wielki 
zbiornik nafty w  dzielnicy San Luc*. Kilku mie­
szkańców odniosło lekkie obiażenie od odłam­
ków szkła. Aeroplany latały  bardzo wysoKO 
iż strzały  nie mogły ich dosięgnąć. („Kij. M. *).

Jak donosi „Russk. Sł.“, jedna z bomb u- 
padła kilka m etrów  od1 Pałacu Dożów, niedaleko 
placu Sw. Marka,

Do „Russk. S łow a11 telegrafują z Rzymu, 
że złotą Madonuę na katedrze mediolańskiej 
mogącą służyć lotnikom austriackim za dogod­
ny cel, okryto a w itraże z okier katedry  zabra­
no w  bezpieczne miejsce

W Medjolanie tłum zniszczył sklep Sic- 
mensa-Halskiego f hotel Metropol. („L. W .“).

„Daily Chronicie11 donosi, że podczas oglę­
dzin domu niemieckiej am basady w ykry to  pod­
ziemne przejścia, prowadzące do niektórych 
kawiarń. („Lw. W .11)

Król \Viktor FmanuOl odesłał cesaizowi 
Franciszkowi Józefowi wszystkie ordery au- 
str,ackie. (Kij, M.).

EKONOMICZNE ZNACZENIE W Y STĄ ­
PIENIA WŁOCH.

W ystąpienie W łoch przeciw swym byłym 
sojusznikom z trojprzymierza, oznacza dla 
handlu niemieckiego utratę  rynku włoskiego. 
W artość tego lynku przedstaw iała się wedle 
slatysiyki w cyfrach: Wwóz z Niemiec dn
W ło ih  wynosił rocznie w pięcioleciu 1886- 
1890 147 m iljonów lirów (z Francji 277, z 
Anglji 296). W wóz ten stale wzrastał, a w 
trzyieciu 1 9 1 1 -1 9 1 3  wynosił przeciętnie ro­
cznie 596 milj. lirów, (francuski 300, angiel­
ski 561), t. zn. piątą część ogólnego importu 
Włoch a około 6 prc. ogólnego obrotu han­
dlowego Niemiec. Dla porównania podajemy 
cyfry, odnoszące się  do wwozu zboża i pro- 
dufeiow zbożowych d r  W łoch W trcyiećiti 
1911-^-1913 : Z Rosji za 229 milj. lirćw  (prze­
ciętnie rocznie w pięcioleciu 1901 — 1905 
181 milj. lirów);- z Argentyny 141 milj. lirów 
(odp. 37 milj. 1.).

M M t a u k .
Do „Russk. Wiedom “ telegrafują z Sofji, 

że według pogłosek trójporozdmienie przedło­
ży Bułgarji. ultimatum z żądaniem, aby rząd 
bułgarski ustalił swa politykę.

PERTRAKTACJE Z RUMUNJĄ.
Rokowania z Rumiunją posuwają się na­

przód bardzo powoli. Widocznie rumuńscy pań­
stw owi działacze starają się zyskać na czasie. 
Rząd bukareszteński ma pretensje nie tylko do 
południowej Bukowiny, ale i do Banatu zalud­
nionego przeważnie przez Serbów.

Powiadają, że wśród' samego rządu istnie­
ją nieporozumienia. Niektórzy członkowie gabi­
netu oświadczają się za bardziej zdecydowa­
nym sposobem działania i są niezadowoleni z 
podwójnej gry premjera Bratianu, który cieszy 
się jednak wielkim wpływem  u dWoru.

W  sferach poinformowanych panuje jednak 
przekonanie, że prędzej, czy później, Rumunją 
pójdzie za przykładem W łoch. Mimo to jedna­
kowoż pogłoski o tem, że rząd bukareszteński 
w najbliższych dniach poszie ultimatom do W ie­
dnia, są pozbawione podstawy. — (Gołos Rusi).

WYBORY W GRECJI.
Ukończone w ybory  do greckiego parlamen­

tu wprowadziły, jak przypuszczają wedle obli­
czeń wstępnych, wśrókf 315 posłów no parla­
mentu 215 stronników Venizelosa. P rzeciw  nie-, 
mu wystąpiła t. zw. Nowa Grecja, którą Veni 
zelos radził odstąpić Bułgarji. W edle zapew­
nień rządu obecnego, bez względu na wynik wy 
borów parlam ent będzie obrauował. („Piotr. 
Kurj.“),



Wojna z Turcjo.
SaloniKi(PAT) 18/31 V.Z Konstantynopola le­

karze w ioscy idionosizą, że w samym tylko Kon­
stantynopolu znaiduje się 70.000 ranionych T ur­
ków. Wielu ranionych w ysyłają do Malej Azji; 
w  rozmaitych oddziałach wojsk tureckich znaj­
duje się 1.800 oficerów niemieckich. W  Darda- 
nelach zbuntował się pułk turecki i 17 oficerów 
z jego składu rozstrzelano.

W  DARDANELACH.
Korespondent „Daily Telegraph" donosi: 

Turcy podwieźli na półwysep Gallipoli zna­
czne posiłki i dożo artylerji różnego kalibru. 
Artylerję tę ustawiono na wzgórzach, zajmo­
wanych przez Turków, którzy czynią rozpa­
czliwe wysiłki, ażeby odebrać utracone po­
zycje.

W ogólności obecnie turecka arm ja, o-
perująca na półwyspie Gallipoli, wynosi 
200.000 ludzi, n e licząc rezerw, przebyw ają­
cych na wybrzeżu ozjąlyckierii, Po każdym 
a'aku, który za/w yez j Turków drogo kosztu­
je, p zywożą o:;i okrętami z azjatyckiego wy­
brzeża cieśniny świr o wojska.

T u reck i (IP a  ujwnicż bierze czynny u- 
dział w walkach, osPzeiiwując nasze pozycje. 
Tureckie okręty korzystają z najmniejszych 
zatok na w ybrzeż; i często zmieniają swój 
pos ój. Tylko pr y pom ocy hydroaeroplanów  
m gą sprzymierzeńcy wykrywać je.

Na południowej części półwyspu wałka 
toczy się bez przerwy. Żaden opis nie jest w 
stanie nakreślić wiernego obrazu tych okrop­
ności. Są chwile, kiedy obie strony rów no­
cześnie rzucają się do ataku, a gigantyczne 
pociski przerzynają nieboskłon w różnych kie­
runkach, siejąc wszędzie śmierć. Nadchodzi 
noc, a ataki ponaw iają się z niemniejszą za- 
cięt ścią.

Niedawno temu pojawiły się koło Dar- 
danel nieprzyjacielskie podwodne łódki. W ia­
domo teraz, że są to austrjackie łódki z nie­
miecką załogą. Trudno odszukać Ich podsta­
wy operacyjnej. Jedna z tysiąca wysepek a r­
chipelagu może służyć nieprzyjacielowi za 
wyśmienitą a  tajną stację. Lecz .zawsze je ­
szcze można mieć nadzieję, iz wynajdzie się 
podstawę operacyjną tych podwodnych łódek 
i niebezpieczny nieprzyjaciel, będący w po­
kaźnym stopniu zaw adą w działaniach naszej 
floty, będzie zniszczony. (Russk. Sł.)

• **
(„Dz. Kij.“) Trudna i niebezpieczna opera­

cja dardanelska prowadzona z niesłabnącą e- 
nergią przez admirałów De Robecka i Gueprat- 
te‘a i generałów Hamiltona i GouraukU przypra­
wiła w ostatnich dniach flotę sojuszniczą o stra­
tę dwu pancerników angielskich'. Skutkiem w y ­
buchu miny, zatonęły pancerniki „Triumpb" i 
„Majestic".

„Triumph" był statkiem siostrzanym  pan­
cernika „Swiftsure". Budowany w  r. 1903 w 
w arsztatach Armstronga na zamówienie rządu 
republiki Chilijskiej, został w  roku 1908 kupiony 
przez Anglję. Miał 12.000 tonn pojemności, 
szybkość 20 mii morskich na godzinę i uzbro­
jenie, składające się z 4 dział 25,4 centym etro­
wych, 14 dział 19 centym etrowych, 14 dział 7,6 
centym etrowych, 4 dfciała 5,7 centymetrowych, 
4 działa 3,7 centymetrów., oraz 2 rury  do w y­
rzucania torped 45 kalibrowych. Z załogi, która 
liczyła 700 m arynarzy, większość zdołała się u- 
ratować. Flota sprzymierzona straciła dotąd 
podczas forsowania Dardaneli 6 pancerników, 5 
angielskich „Irresistible", „Ocean“, „Goliath", 
„Triumph" i „Majestic" i 1 francuski „Bouvet“.

■= n A D E S Ł A N e  m
Szczepienie ochronne

p r z e c iw  o e p ie  —  d o e k o n n tą  k r o w ia n k ą
wykonuje codziennie od 2 do 5 godz.

DR. KAROL HAISIO, u l. O c h r o n e k  ?  I p.

D e n t y s t a  c£ b* .  B r z e s k i
L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 , II p . 

w y jm o w a n i*  z ę b ó w  b e z  b ó lu , k o r o n y , m o ­
s t k i  — c e n y  n o r m a ln e .

Okulista
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LEKARZ DENTYSTA

W A N D A  M A J E W S K A
długoletnia asystentka pror. uniw. Iw. T. Bohosiewi- 
cza. ordyn. u*. F r e d r y  9 , nad Kawiarnią Szkocką

KRONIKA.
R e p e r tu a r  te a t ru  ..i le j.k le g w .

Dziś we wtorek „Lalka", operetka w 3 aktach 
E. Andrana.

jutro w środę „raust* opera w 4 aktach L.
Gounoda.

N ow y u tw ór dram atyczny. Antoni Or- 
l  wski (Krogulec), redaktor „M uchy", złożył 
dyrekcji teatrów  warszawskich sztukę p t.

Wężowe gniazdo", m ającą być zobrazow a­
niem historycznego rozwoju stosunków prusko- 
pol kich.

O d ezw a. Sekcja prasy Ceotr. Komitetu 
Obywat celem wzbogacenia swego archiwum 
prośi osoby prywatne, instytucje społeczne i 
księgarnie o nadsy łan i’ do biura Sekcji (W ar­
szawa, Jasna 32), wsze kich m aterjałów  dru­
kowanych czy pisanych, odnoszących się ao 
obecneg > okresu przełomowego. (Dz. K.)

K siążk i i p ism a  d la  jeń ców . Zarząd 
warszawskizgo oddziału Towarsystwa opieki 
nad jeńcami-sFowianfimi pisze: „Od licznych
rodaków naszych, jeńców wojennych, rozsia­
nych ] o dalekich tajgach Syberji, w Turkien- 
slanie i w Rosji centralnej, nadchodzą wciąż 
prośDy o książki i pisma. Zwracamy się w ęc 
z gorącą prośbą do tych wszystkich, którym 
sprawa ulż nia losowi naszych licznych wy­
gnańców leży na sercu, o książki i pismu 
polskie, tembardziej źe bardzo liczny zastęp 
wśród tyćh wygnańców stanow ią zniemczeni 
Kaszubi, Mazurzy i Ślązacy, których przede- 
wszystkieni dla kultury narodowej zjednać na -i 
leży. Pożądane są szczególnie wydawnictwa 
ludowe, popularne breszurki naukowe, histo­
ryczne i religijne. Książki te należy składać u 
p. Pepłowskiej (W arszawa, W ilcza 1. 50 ni. 3) 
zkąd wysłane będą wkrótce do Moskwy, a 
potem dalej na W schód".

Broń w walizie. „Dz. Kij.“ donosi: Oneg-
daj w jednym z wagonów przybyłego do Kijo­
wa z W oloezysk pociągu lwowskiego, żandar­
mi kolejowi znaleźli zapomnianą przez kogoś 
walizę. Walizę przeniesiono do kancelarii od­
działu żandarmerii i po otworzeniu jej, przeko­
nano się, iż zawiera ona nowe karabiny austria­
ckie i naboje karabinowe rosyjskie i austrjackie. 
W parę godzin po rewizji otrzymano od oddzia­
łu żandarmerii kolejowej w Fastowie telegram, 
w  którym donoszono, że pasażer Gaggiew, za 
pomniał w wagonie walizę i prosi o zatrzym a­
nie jej na dworcu do jego przybycia. W czoraj 
do kijowskiego zarządu żandarmerii przybył 
rzeczywiście ubrany w  strój kaukaski Gasim 
Mahomet Gaggiew i zażądał oddania mu wali­
zy. Gdy Gaggiewa zapytano dokąd i poco w ie­
zie broń, nie umiał tego wytłóm aczyć, dając od­
powiedzi wymijające. Gaggiewa aresztowano. 
Żandarmeria kolejowa sądzi, że Gaggijew trud­
nił się nabywaniem broni dla sprzedaży bandy­
tom kaukaskim i wojowniczym plemionom per­
skim.

K ra m a rz a  i S cłre inera  obwiniono — 'ale 
się zdaje — o udział w wydaniu znanej ode­
zwy czeskich emigrantów, w której odmów.o- 
no Habsburgom piaw do Czech. (Lw. W.)

W ed łu g  p o g ło sek , krążących w Piotro- 
grodzie, Austrja dążąc do zawarcia oddzielnego 
pokoju proponuje Serbji Dori. na Adrjatyku. 
(Lw W.)

W iadom ości o jeń cach . Józef Rogano- 
wlcz, jednoroczny ochotnik, znajdu e się od 
pięciu miesięcy w Tomsku. Roman Piotrowski
z Przemyśla przebywa w Spasskoje, Prymor- 
skaja obłast‘, Azja wschodnia.

Codz ennle rano odbywa się wysyłanie 
w dalszą drogę sprowadzonych do Lwowa 
jeń .ów . W czoraj i onegdaj przeprowadzono 
przez Lwów kilka partji wziętych do niewoli 
żołnierzy austriackich i niemieckich z irontu 
stryjskiego. Oficerowie odbywają podróż fu­
rami.

Do Kijowa dostawiono onegdaj dwie partje 
jeńców w ogólnej liczbie 2000 żołnierzy i 11 
oficerów. Część jeńców wziętą została pod S ta­
nisławowem, część zaś pod Radymnem.

U lgi d la  jeń ców  ga licyjsk ich . W Pio- 
trogrodzie przyjęto pełnomocnika, Który przed­
stawił prośbę jeńców austrjackich w Taszken- 
eie. Do Taszkientu przybyło 263 mężczyzn, 
wziętych w Przemyślu w charakterze jeńców 
wojennych, juko podlegający powołaniu dc 
łużby wojskowej Są to Polacy i Żydzi, rze­

mieślnicy. Pozwolono im zaiabiać p racą  rę­
czną (są to przeważnie krawcy i pieezętarze) 
i poczyniono kroki celem  dostarczenia im ka­
pitałów, złożonych w bankach i kasach prze­
myskich. Obecnie władze administracjne po­
parły także ich prośbę o pczostawienie im w 
m iejscu pobytu zupełnej swobody i udzielenia 
pozwolenia na mieszkanie w wynajętych po­
mieszkam ach. („Piotr. Kur.“).

S tatystyka zbłegów. W edług doniesienia 
krakowskiego „Czasu" przebywa w  Czechach 
według dokładnego spisu 51.529 zbiegów z Ga­
licji Polaków, 55.778 żydów i 3.607 Rusinów. — ‘ 
Ponadto są zbiegowie innych n&rodówośd. O -. 
golem liczba tych zbiegów w Czechach w yno­
si 112.000, z tego 92.000 otrzymuje w sparcia Z| 
funduszów państwowych, 20.000 żyje z w ła­
snych zasobów. Ogólna liczba zbiegów z Gali- 
licji wynosi około pół miliona. — (K M.).

Roboty rolne. W edług doniesienia katowi­
ckiej „G azety Ludowej" lfczba robotników roi-' 
nych, którzy z zachodniej Polski podążyli za, 
zarobkiem do Niemiec, wynosi pół miijona. — 
(Kij. Myśl),

Z a k a z  p rz y ja z d u . Na dworcu Brzeskim 
wywieszono następujące zawiadomienie: „Z
rozporządzenia naczelnika komunikacji wojsko­
wej frontu południowo-zachodniego, polecam 
punktualnie wykonać i wywiesić na stacjach 
rozporządzenie, że przejazd żydów z prawege 
brzegu Wiery przez Dęblin i z dalszych 
gubemji nad W isłą w kierunku Radomia jest 
zabroniony i ma być wstrzymana sprzedaż d1- 
letów żydom, kiórym nie wolno tez przycho­
dzić na stacje osobowe. Dnia 7 maja 1915. 
Ppdpisał naczelnik stacji.

N a choroby za k a źn e zachorowało w u- 
biegłym tygodniu we Lwowie: na ospę 24, z 
tego znaczna ilość na Zam.irstynowie i wśród 
służby kolejowej, zm arła 1 osoba, na tyfus 
plamisty 14 osób, w  tern 10 obcych, zmarły 
3 obce, na tyfus bizuszny 5 osób (3 obce), 
na dyfterję 5, na szkarlatynę 1, na czerwon­
kę 1.

D ru g a  w ę g ie rsk a  p o ży czk a . W  Buda­
peszcie odbyła się konferencja banków z mi­
nistrem skarbu. Uchwalono otworzyć sub- 
skypcję na diugą pożyczkę wojenną węgier­
ska ra  tych s mych warunkach, co pierwsza. 
(„Piotr. K.“).

Z g ie łd y . Kursy w Piotrogrodzie z 15/28 
m aja: Funiy szterlingów 123‘25, dolary amer. 
216, franki szwajc. 49'50, szwedzkie korony 
67 25, liry włoskie 46-50. Ceny w rb. i kop. 
za 100. (Piotr. Kmj.)

Z sa li sąd o w e j. Trybunał sądu karnego 
skazał slużacę Marj Antoniewicz za dziecio­
bójstwo na 10 mie ięey więzienia.

W y p a d k i. Slacja ratunkow a ouatrzyła 
pokąsanyth przez psy Paw ła Szewczuka i Iza- 
ka Blinda. — Na ul. Karola Lud w io  spadł z 
konia Konstanty Grabowski i odniósł kilka 
ran. Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

K ra d rieź e . Do mieszkania inż. Karola 
Tarkowskiego przy ul. Głębokiej 12 włamali 
się złodzieje i okradli je. Szkoda na razie nie 
us alona. Abrahamowi Pomnelowi skradziono 
wczoraj z kieszeni pugilares z kwotą 40 rb.

KINO KORSO. Program  ocl wtorku 1-go 
do czwartku 3-go czerwca 1915. Hurra! pan­
ny : ię b aw ią ! 1 wesoła komedja w 3. aktach. 
Miłość i hańba, dram at współczesny w 3. a- 
ktach. W głównej roli Asta Nielsen.

Nt. . m i „GAZETA WIECZORNA' Z DNIA 19. MAJA (1. CZERWCA) 1915. Stf. 3.
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Hronito wojenna.
ECHA ZATONIĘCIA „GAMBETTY".

lulon.t(PA T) 18/31 V. Admirał Boue de La-
peyrere po śledztwie w sprawie zatonięcia k rą­
żownika „Leon Gambetta“ zwrócił się do eska­
dry morza Śródziemnego z rozkazem, w któ­
rym mówi. że oficerowie i załoga krążownika 
zginęli śmiercią walecznych, spełniając swój 
obowiązek.

W SĄSIEDZTW IE RUMUNJI.
Sprawozdawca „Now. W rem .“ wskazuje 

na poważne strategiczne znaczenie rozpoczęte 
przez Rosjan 9 (22) m aja ofeuzywy wzdłuż le­
wego brzegu D niestru : „Z wystąpieniem Włoch 
znaczenie widowni, obejmującej dolinę Dnie­
stru i Bukowinę, jako przylegających do Ru­
munii, gotowej również do wystąpienia, zna­
cznie sie zwiększyło. Tutaj, bliżej ku Rumunii 
rychło musi przenieść się ś;odek ciężkości wy-1 
padków. Dlatego sukces Rosjan w okolicy ws 
Burczyce—Dofobów jest znaczny — i musi 
prędko wywrzeć silniejszy strategiczny wpływ 
na ogólny tok operacji w Galicji*.

STAN ZDROWIA KRÓIA GRECKIEGO.
Ateny. (PAT) 18/31 V. W  połud. opublikowa­

no następujący biuletyn o stanie zdrowia króla, 
podpisany przez przybyłych ubiegłej nocy do­
ktorów, Krausego i E iselsberga: Niżej podpisani 
kkarze, zbadawszy Jego Królewską Mość, pra­
wie że nie znaleźli gorączki, uznali stan ogólny 
za bardzo zadowalający, puls równy, wyciek 
z prawej opłucnej postępuje w  normalnie dosta­
tecznej ilości. Dzięki przekłuciu, dokonanemu 
przed tygodniem przez lekarzy greckich, spo­
dziewamy się, że choroba będzie miała przebieg 
pomyślny. Tem peratura 36,9.

(Profesor uniw ersytetu wiedeńskiego Ki- 
se lsterg  został niedawno powołany d > łoża 
chor.'go króla. — Red.)

JAPONJA A STANY.
1 oklo (PAT) 18/31. V. Uważając porozumienie 

japońsko-chińskie za nie sprzeciwiające się_ za­
sadom całości Chin i równości praw  państw 
w polityce otw artych drzwi w  Ohmach, rząd 
japoński pozostawił bez odpowiedzi notę Ame­
ryki, która uprzedzała, że nie uzna układu, je­
żeli układ ten będzie stał w sprzeczności z w y ­
lej podanemi zasadami.

AUSTRJACY W KRÓLESTWIE.
Korespondent „Gazety Porannej11 nadsyła 

swemu pismu wiązankę zajmujących informa­
cji o zajętych orzez Austriaków okręgach Kró­
lestwa.

„Cały „zabór austriacki" podzielono na 
dwa okręgi (Verwaltungskreise), północny i po­
łudniowy.

Okręg północny, którego siedzibą jest P iotr­
ków, składa się z powiatów piotrkowskiego i 
noworadomskiego, tudzież z części powiatów 
łaskiego, wieluńskiego i częstochowskiego. Na 
czele jego stoi jako „szef" feldmarszalek-po- 
rucznik Hefele. Razem należy do tego okręgu 
67 gmin, z których każda składa się z 20 wsi.

Okręg południowy, którego stolicą jest 
Miechów, składa się z powiatów: olkuskiego,
jędrzejowskiego, włoszczowskiego, oraz z czę­
ści powiatu będzińskiego. Okręg ten obejmuje 
6000 kilometrów kw adratow ych z 500.000 mie­
szkańcami. Na czele jego stoi jako szef generał 
Pichler.

Szefom tym w każdym obwodzie przydano 
krajowe komisariaty cywilne. Każdy taki ko­
misariat dzieli się na różne gałęzie, jak admini­
stracyjną, sądowniczą, szkolną, kolejową, po­
cztową, celną, sanitarną i szereg pomniejszych. 
W tych wydziałach administracji krajowej zna­
leźli zatrudnienie liczni urzędnicy narodowości 
polskiej, rekrutujących się przeważnie z pośród 
zbiegów wojennych z Galicji wschodniej. Są 
tam jednak także urzędnicy z Krakowa. Podgó­
rza, a nawet z Wiednia.

W Piotrkowie na czele administracji miej­
skiej stoi prezydent, w Noworadomsku bur­
mistrz. Głównym referentem administracji cy­
wilnej w okręgu piotrkowskim jest radca na­

miestnictwa lwowskiego Karchesy, prezydent 
tern policji zaś b. lwowski komisarz kryminal­
ny Wojciech Wójcik. Administrację unormowa­
no na wzór starostw  galicyjskich. Sądy gminne 
zostawiono zamiast sądiow pokoju, w prow a­
dzono powiatowe oddziały sądowe, które rozpa­
trują spraw y zarówno cywilne, jak karne. Są 
też drugą instancją dla sądów gminnych. P ra­
wo karne opiera się na austrjackiem prawie 
wojennem, które obowiązuje dla całego kraju, 
w cprawach cywilnych obowiązuje kodeks Na­
poleona.

Językiem urzędowym  w  gminach, szkołach 
i sądach jest język polski, gdy ćhodzi o ludność 
polską, niemiecki zaś dia reszty, a w ięc prze- 
dewszystkiem dla żydów. Urzędników gmin­
nych pozostawiono na urzędach, pod' warun­
kiem jednak, że stosować się będą ao rozpo­
rządzeń władz przełożonych...

Miasta szybko przybierają cechę nie­
miecką.

W ładze austrjadde wprawdzie namawiają 
ludność miejscową, aby zabrała się do uprawmy 
roli pod zasiew y wiosenne, lecz nile czynią nic, 
aby jtj ułatwić zadanie. Przeciwnie, utrudniają 
je. l  ak np wydiano rozporządzenie, i i  ziarna 
na zasiew nie wolno sprzedawać. Jeżeli ktoś 
ma zbytni zapas i chciałby go odsprzedać swe­
mu sąsiadowi, nie wolno mu tego robić. Upra­
wiać i hodować wolno owies, jęczmień, ziemnia­
ki, marchew, buraki i koniczynę, zabroniono na­
tomiast chmielu i szparagów. Pędzenie spirytusu 
w r  b. jest zupełnie wzbronione.

Tak przedstawia się w  krótkich słowach 
administracja austriacka w  częściach gubernji 
kaliskiej, piotrkowskiej i kieleckiej po „brater­
sku odstąpionych" Austriakom przez P rusa­
ków, jako łup wojenny. Mamy w  nich sporo by­
łych galicyjskich i wiedeńskich radców, nad- 
radców, starostów  i innych c. k. dostojników. 
Pomimo ich narodowości pokkiej, tfcrch całej 
administracji jest przepełniony ideałami berliń­
skimi".

Morze Adrjatyckie.
Włoskie w ybrzeża Adriatyku od O iranto 

do Wepecji należy uznać za otwarte pold wzglę­
dem strategicznym. Obrona jego całkowicie nau 
leży do floty, która znów ma kilka doskonałych 
podstaw" operacyjnych w  portach handlowych 
(Bari, Ancona, Wenecja). Ufortyfikowanymi 
punktami są jedynie W enecja i w  ujściu Adygi 
położona Cluoggia. Przytem  W enecja i Chiog- 
gia, dzięki przegradzającemu drogę z lagun ze­
wnętrznych i wewnętrznych pasowi wysepek 
(San Erasrno, Lido, Pellestruio, Cimoggia), mogą 
być uważane za jeden system 'Obronny.

W ybrzeże austrjackie od ujścia rzeki Ison- 
zo do Gattaro da się podzielić na dwie sekcje: 
północna od Isonzo do Zadaru i południowa od 
Zadani do Cattaro. P ierw sza sekcja posiada 
pierwszorzędne porty handlowe (Trjest, Rjełca) i 
wojenne (Pola), jest jednak dla działań zaczep­
nych od strony morza nierównie więcej otw arta, 
niż druga — południowa, którą osłania od stro­
ny morza *pas większych i mniejszych wysepek, 
pod względem strategicznym ważnych, jako 
niesłychanie dogodne przednie placówki nad­
brzeżne. Nie należy zapominać jednak, że w y­
sepki te (liczba ich dochodzi do 60) w razie o- 
panowania przez napadającego, mogą być ideal­
ną podstawą operacyjną dla pochodu w głąb 
Bośni i Her cogowiny.

Strategiczne punkty w północnej sekcji au­
striackiego w ybrzeża Adrjatyku są następujące:

1. Zatoka Panzano między ujściem Isonzo 
a zatoka Trjesteńską.

Jest to punkt ze względu na znaczną 
wysokość wznoiszącego się w niedalekiej odle­
głości od brzegu plateau (300 m etrów, szczyt 
Hermada wznosi się naw et na wysokość 325 m.), 
odpowiedni dla lądowania niewielkiego (dyw er­
syjnego) desantu.

2. Zatoka Trjesteńską w raz z Trjestem, nie 
zaopatrzona w  większe fortyfikacje stałe, jest 
najsłabszym pod względem obronnym i najdo­
godniejszym pod wszelakimi względami dla na­
padającego punktem wybrzeża. Możliwe w niej

jest lądowanie 'wielkich desantów, liczne zaś 
drogi i Koleje z Triestu w  głąb kraju przeprow a­
dzone, czynią z  niej aosKonałą podstawę opera­
cyjną dla napadającego,

3—9. Zatoki Muggia, Capodistrfe, Pirano, 
Umago, Quieto, Rovigno i Covi — na półwyspie 
Istryjskim na południe od Trjtestu. W szystkie 
one doskonałe są dla wielkich naw et desantów.

10. Pola w raz z wyspam i Briorn i kanałem 
di Fasana tw orzy poiężny system foityfikacyj- 
ny będący jednocześnie główną podstawą ope­
racyjną floty austrjacko-węg. i najważniejszym 
punktem obronnym całej Istrji

11—13. Rjeka i Porto  Re w raz  z ufortyfiko­
waną w yspą Lussin są bardzo dobrem schroni­
skiem dla floty austriackiej. Dla napadającego, 
w  razie ich opanowania, w ażne są one, jako 
drogi do Trjestu i Zagrzebia od strony morza: 
zresztą wysokie góry tuż u w ybrzeży się wzno­
szące, w artość ich pod vy.m względem obniżają. 
W  Rjece przytem  znajduje się sławna na świat 
cały fabryka torped i min WihMełieada.

W  południowej sekcji austriackiego w y­
brzeża adriatyckiego zasługują na w ynotow a­
nie następujące punkty strategiczne.

14— 16 Zad ar, Sebemco i Split, trzy  w y­
godne dla lądowania porty  na dahnatyńskiem 
wybreżu. Brzeg od Zadaru, do Sebenioo> również 
jest cały odpowiedni dla desantów , między Se- 
benłco zaś a Split, poprzerzyniane łańcuchami 
gór Zagorje utrudnia szersze operacje.

17—22. Ujście NaTenty i Neum Klęk, na 
południe od Sebenico, w kombinacji z fortem 
Opus na granicy Dalmacji i Hercegowiny, tu­
dzież w  morze wysuniętym i półwyspem Sabion- 
cello z ufortyfikowanym przesmykiem Stagma 
i mocno bronioną w yspą Lissą, tw orzy potężny 
system oLionny, osłaniający odnogi do Mostami.

23—25. Siano, G rawoza i Dubrownik, trzy 
porty  międży Sabioneello i Cattaro, z nich tylko 
Siano osłonięte jest w yspam i Meleda 1 Giuppani; 
dwa inne mogą być dla operacji desantowych 
obrane.

26 Zatoka Kotoru (Cattaro) w raz  z uforty- 
fikowanem miastem tej samej nazwy, iest od 
strony  m orza niesłychanie siinie broniona. Je­
dynie od strony czarnogórskich wzgórz Buko- 
w icy i dominującej nad miastem i zatoką góry 
Łowczen (ł‘759 metrów) można ją opanować.

27—28. Budua i Sutomare, dwa małe porty 
między Cattaro! a  Antivari, pod względem stra­
tegicznym większego! znaczenia nie mogą po­
siadać. — (Dz. Kij.)

■  OGŁOSZENIA M
P r o  6  b y , tłómaczenia rosyjskie, angielskie i nie­

mieckie, „Argus", Kopernika 22, I p.

Poszuku ję  m ieszkan ia  wraz z całem utrzy­
maniem przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia 

w Admin. „Gazety W iecz.“ póa „M. B.“

K u p ię  od prywatnej osoby b ib ljo te k ę  domową, 
polsko-niemiecką, do własnego użytku. Wykaz 

dzieł i warunki do Adm. pod „Bibljoteka".

Cu k ie r ,  m ą k a , d r z e w o ,  hurtownie i detajlicznie 
sprzedaję. Ul. Orzeszkowej 5.

Cb te b  d o m o w y , żytni i pszenny razowy, co­
dziennie świeży, ze Snopkowa, do nabycia w y ­

łą c z n ie  w  s k l e p i e  Z ie m ia n e k , Szajnochy 2.

Wa p n o  gaszone, niegaszone i karbolowe w każ­
dej ilości po cenach fabrycznych poleca głów­

ny skład wapna, ul Zielona 79.

U ż y w a n e  n o ż y k i d o  g o le n ia  „Gilette" ostrzę 
i przyprowadzam do stanu pierwotnego po 6 

kop. za sztukę, Pillitzer, fryzjer, Skarbkowska 4.

Cykorję kolińską ;o,“ SC*;?a,!a(£ £
ki w  S ą d o w e j  W isz n i s p r z e d a j e  h u r to w n ie

firma S t . L a m b e r t  i S k a
Ih urtow n a s p r z e d a ż  t o w a r ó w  s p o ż y w c z y c h  
L w ó w , cii P o d le w s k ie g o  7 . — T el- Nr. 5 0 0 .  

D e t a j l ic z n ie  w s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .
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Czas odnowić przedpłat! 
na „Gazetę Wieczorną".

Z „Drukarni Polskiej", Lwów, Chorążczyzna 31, Dozwolono przez wojenną cenzurę. Redaktor: Zdzisław Tranda.


